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We Lwowie bez d< re- 
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Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
5G4 044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMORC.WICZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwaite wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10
Ceny ogłoszeń:

Z i  I w iersz m ilim etr C^lt e n .  szer.; »• ykłych og fu sćen u ch  
g r 0 S0, w nadesłanem  i w nekrologach g r .  59, w krom re. fe er- 
tuar. dział gospodarczy, nski w tekSde g r .  TO, rod o jij ia w - 
kiem na pierwszej strome rt. 1*—. Tabelaryczni* °  so *r<L. dro­
żej. Za iedno słowo w clr»Pn.ch ojłoszeruncn g r. ia, typm* 
i sp^zeclit słowo g r .  12, m am o n  niH-re. k <«r<*s p- * ud* nc,a 
pryw atne słowo g r .  20, d la  p 0 .z u k u j3 t.y c h  ^ rn ty  ^ r. (. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 p r t .  Zagraniczne o *0 p rc . drożaj.

Przed XV-emi Targam* 
Wschodniemi.

I.

Lwów znajduje się w węzłowym 
Punkcie historycznego szlaku handlo* 
wego, k tóry  w  ciągu stuleci biegi 
ptzez ziemie polskie, sprzęgając za= 
chód i wschód, północ i południe 
trwałemi ogniwami. Szlakiem tym 
szedł towar polski, niemiecki, holen* 
derslji a nawet włoski do krajów  dzi* 
siejszej Rumunji, Bułgarji, do Stani* 
bułu i Persji oraz na wielkie obszary 
nad M orzem Czarnem. H erb Lwowa 
znany był na bliskim i dalszym w.scho 
dzie. W  polu tego herbu krzyżowały 
się i przenikały na ziemie polskie kuk 
tury  dwuch odrębnych światów, zda* 
zające po drogach wym iany gospo* 
larczej do wyższej syntezy cywiliza* 

cyjnej i do w spółpracy ludów.
Ta historja Lwowa stworzyła jego 

świetne tradycje i dziś jeszcze wska* 
żuje, jakie są zadania Lwowa na 
przyszłość. Bowiem Lwóiw musi pro* 
wadzić i wznowić swoją wielką pracę 
i dążyć do pow rotu do swej dawinej 
świetności.

Targi W schodnie spotykają się dziś 
z trudnościami obecnej chwili z cięż* 
ką sytuacją, z k tórą walczymy wszy* 
sc /  i przez to  stanowią przegląd zbio* 
rowego naszego w ysiłku i w s p ó ln e j  
woli.

W brew  akltualnym trudnościom  
w  dziedzinie m iędzynarodowych o* 
b io tó w  gospodarczych Polska czyni 
stałe i wielostronne wysiłki wi kierun* 
ku  utrzym ania i zabezpieczenia pro* 
cesu wym iany m iędzynarodowej i 
rozwoju handlu. Szczególnie obecnie, 
gdy wymiana na wielu odcinkach 
świata napotyka na dotkliwe ograni* 
czenia i u trudnienia w postaci regla* 
tnentacji, blokad importowych, ogra* 
niczeń dewizowych itp. — Polska po* 
dejm uje konsekwentnie zabiegi dla 
ułatwienia stosunków i budow ania po 
m ostu na przyszłość.

Konsekwentna lmja polityłji ekono* 
micznej Rządu osiągnęła pomyślne i 
trwałe wyniki w dziedzinie stałości 
w aluty i swobodnego obrotu dewiza* 
mi oraz zdąża do utrzym ania syste* 
mu wszechstronnych układów  handlo 
wych. Stałe są wysiłki ku stworzeniu 
szerokich udogodnień transytowych, 
o wyjście na morze, o rozbudowę por 
tów  oraz o budow ę własnych linij 
nietylko na Bałtyk, ale także ku  da* 
wnemu ośrodkow i handlu  Lwowa — 
bliskiem u wschodowi. Ponad tem 
v’szystkiem dom inuje niewątpliwie i 
zdecydowana wola utrwalenia poklo* 
jowych przyjaznych stosunków  z są* 
siadami.

O to główne zarysy pracy Rządu, 
pracy, tworzącej ramy, które społe* 
czeństwo wypełnić musi własnym wy* 
siłkiem i trudem. Targi W schodnie są 
jednym  z momentów te ramy wypeł* 
niających. One to stwarzają doskona* 
ła platform ę zbiorowego wysiłku' go* 
spodarczego, k tóry  powinien pocią* 
gnąć wszystkie zdrowe siły ekono* 
miczne kraju i dać w arunki do zbliżę* 
m a się w tej pracy wszystkich odia* 
m ów społeczeństwa.

Obecnie XV. Targi W schodnie są 
dowodem  nietylko celowości, ale i 
ciągłości wysiłku, jakii został przez spo 
łeczeństwo podjęty  dla podniesienia 
bogactw a, ku ltury  i wytwórczości tej 
ziemi Piętnaste Targi! To już powa* 
żna liczba! Tem poważniejsza, że 
z tych piętnastu lat żadnego chyba 
prawie nie można nazwać normainym.

Odpowiedź Sowietów na noię Stanów Zjedn.
v/ spranie działalności kominternu.

M oskwa, 28 V III. (PA T ) Zastępca 
komisarza ludowego do spraw zagra* 
nicznych Krestinskij wręczył ambasa* 
dorowi Stanów Zjednoczonych Bulli* 
towi odpowiedź na protest przeciw 
w ystąpieniu 7*go kongresu Kominter* 
nu w Moskwie. W  nocie tej, jak do* 
nosi agencja Tass, powiedziano.

„Uważam y za nieodzowne podkre* 
ślić jak  najenergiczniej, że rząd ZSRR 
zachowywał i zachowuje całkowite po 
szanowanie dla wszystkich swoich z o* 
bowiązań, do których należą wzaje* 
mne oczywiście zobowiązania do nie* 
mieszania się w sprawy wewnętrzne, 
zobowiązania, przeiwdziane w notach,

| wymienionych dnia 16 listopada 1933, 
i uchwalone w czasie rokow ań pomię* 
dzy Rooseveltem i Litwinowem. Pań* 
ski protest z dnia 25 sierpnia nie po* 
wołuje się na żaden fakt pogwałcenia 
przez rząd ZSRR swoich zobowiązań, 
z drugiej strony niezaprzeczenie nie 
jest nowością dla rządu Stanów Zje*

dnoczonych, iż rząd ZSRR nie mógł 
przyjąć i nie przyjął żadnych zobo* 
wiązań co do m iędzynarodówki ko* 
munistycznej. Przeto twierdzenie, iż 
rząd ZSRR pogwałcił zobowiązania, 
zawarte w nocie z dnia 16 listopada 
1933 r., nie jest oparte na wzajemnych 
zobowiązaniach obu stron. W obec te* 
go nie mogę przyjąć pańskiego prote* 
stu i jestem zmuszony odrzucić go. 
Rząd ZSRR, podzielając szczerze po* 
gląd rządu Stanów Zjednoczonych, że 
ścisłe spełnianie zobowiązania o nie* 
mieszaniu się do spraw wewnętrznych 
jest zasadniczą przesłanką dla stosun* 
ków  przyjaznych między naszemi pań 
stwami i stosując dokładnie tę polity* 
kię w praktyce oświadcza, że dąży do 
rozwoju dalszej przyjaznej współpra* 
cy między ZSRR i Stanami Zjedno* 
czonemi, co odpow iada interesom na* 
rodów  obu państw i ma ogromne zna 
czenie dla pokoiu powszechnego'1.

Organ Watykanu o działalności
kominternu.

C itta del Yaticano, 28 V III. (PA T) 
,;Osservatore R om ano'1, omawiając 
przebieg ostatnich narad Kominternu, 
stw ierdza, że organizacja ta rozprawia 
ła o sposobach wywoływania rewolu* 
cji komunistycznej w krajach, z któ* 
remi rząd ZSRR utrzym uje normalne 
stosunkfi dyplomatyczne. Dalej „Osser 
vatore Romano", przypominając sio* 
wa delegata Szwajcarji, wypowiedzią* 
ne w Genewie z okazji przyjmowa* 
ni a ZSRR do Ligi N arodów  —stwier* 
dza, że kom unizm  jest w dalszym ćią* 
gu wrogiem wszystkich. Ostatni pro* 
test Stanów Zjednoczonych przeciw 
propagandzie m iędzynarodówki ko* 
munistycznej zwraca uwagę na zjawi* 
sko, które zagraża nie tylko stosun* 
kom  pom iędzy ZSRR a innemi pań* 
stwami, ale również porządkow i we* 
wnętrznemu, istniejącemu jy państ* 
■wach, które uznały ZSRR. G dyby 
wszystkie państwa nie uginały się dzi* 
siaj pod brzemieniem szczególnie pil* 
nych zagadnień, mogłyby swój głos 
protestu sklierować do M oskwy, aby 
zapobiec niedopuszczalnej ingerencji 
w .swoje wewnętrzne spraw y Skolei 
,,0sservatore Rom ano11 przypom ina 
kom unikat moskiewski, w ydany 15 
maia, a donoszący, że Stalin rozumie 
i aprobuje obronną politykę Francji,

celem utrzym ania francuskich sił zbrój 
nych na poziomie bezpieczeństwa. De* 
klaracja ta — pisze „Osservatore Ro* 
mano" — nie przeszkodziła temu, by 
francuska delegacja na sesji Kominter 
nu zaprotestowała przeciw military* 
zmówi francuskiemu. Stalin, który 
jest dyktatorem  Rosji i prezydentem  
Kom internu, aprobuje zbyt wiele rze* 
rzy. N a wiosnę rozumiał potrzeby 
wojsk francuskich, a latem rozumiał 
akcję rewolucjonistów w Tulonie i 
Breścde. Stwierdziwszy dalej, że p od­
czas gdy Litwinow przewodniczy Ra* 
dzie Ligi N arodów , na Kominternie 
padają słowa komunisty, iż masy pro* 
letarjatu będą potrzebow ały czerwo* 
nej armii, k tóra gwałtem zaprowadzi 
dyktaturę. „Osservatore Romano1' wy* 
raża opinję, że polityka Kom interni’ i 
Ligi N arodów  biegną po dwóch ró* 
wnoległych, które nigdy się nie spot* 
kaja. Jest rzeczą zdumiewającą, kon* 
kluduje organ watykański!, że pewne 
narody, które w wielu dziedzinach za* 
zdrośnie strzegą swego prestiżu i swej 
niezależności, pozwalają na to, aby 
pod egidą obcego rządu, uważającego 
się za ich przyjaciela, prow adzono 
akcję przeciw porządkow i międzyna* 
rodowemu.

Protest Anglii, WłocC: i Łotwy.
Paryż, 28 V III. (PA T) ,.Le M atin“ 

powtarza depeszę „New Y ork Heral* 
da‘;‘, z M oskwy o tem, iż dopiero te* 
raz ogłoszono, że rząd brytyjski, ło* 
tewski i włoski założyły już' protest 
werbalny u rządu ZSRR z powodu 
ostatnich uchwał Kominternu. Te de* 
marches protestacyjne uczynione zo* 
stały jeszcze przed wręczeniem noty

| am erykańskiej, ale nie zostały podane 
1 do wiadomości publicznej. Protest 
j W ielkiej Brytanji złożony był już 19 

bm. i był oparty na pewnych ustępach 
m owy Dym itrowa, w której rewolu* 
cjonista bułgarski zwracał się do ko* 
m unistów  angielsklich z apelem, aby 
utw orzyli wspólny front w celu oba* 
lenia obecnego rządu.

M iędzy leczeniem ran w ojny świato* 
wej i otwarciem nowych ran, zada* 
ry ch  kryzysem światowym nie wiele 
było czasu na spokojną twórczość. I 
dlatego sama liczba piętnaście może 
nas napawać zdrowym optymizmem.

Jesteśmy w toku rozwijania na całym 
froncie gospodarczym wysiłków ku 
przełam aniu naporu kryzysu. W  akcji 
tej tegoroczne Targi W schodnie nie* 
—ątpliwie spełnią swój obowiązek.

G d.

Audjencje na Zamku.
W arszawa, 28 V III. (PA T ) P. Pre* 

zydent R. P. przyjął przed południem  
płk. Piotra Głogowskiego. Następnie 
p. Prezvdent przyjął posła naazwy* 
czajnegc i ministra pełnomocnego kró* 
lestwa Jugosławji p. Branko Lazare* 
wicza, skioh i zaś posła Iranu M. Ni* 
dir M irza Arasteha, którzy wręczyli 
p. Prezydentowi listy odwoławcze.

B. król grecki Je rzv 
pragnie wrócić do kra.u.

A teny, 28 \  III. (PA T ) W  w ywia* 
dzie z dziennikiem „Ellinismos1' były 
król grecki Jerzy oświadczył, iż pra* 
gnie wrócić do Grecji, by służyć na* 
rodowi greckiemu, nie powodując się 
żadnemi osobistemi względami. Jedy* 
nem życzeniem jego jest zgoda i po* 
kój wewnętrzny w Grecji.

S w a s t y k a  w  Rumunii.
Bukareszt, 28 V III. (PA T ) W e wsi 

Sura Mare (pow iat Sibiu) ludność na* 
leżąca do mniejszości saskiej pobiła 
żandarma, k tóry  zabronił odbywania 
ćwiczeń oddziałów narodowo-sorjali* 
stycznych. W  obronie żandarma wy* 
stąpiła ludność rumuńska. W ładze 
przeprowadziły szereg aresztowań
wśród mniejszości niemieckiej.

IWONICZ-ZDROJ
od 21 sierpnia tani sezon jesienny.

Przed losowaniem 
Pożyczki Inwestycyjnej.

W arszawa, 28 V III. (PA T ) U rząd  
długów państwowych zawiadamia, że 
zgodnie z obwieszczeniem m inistra 
skarbu z dnia 6 lipca br„ publiczne 
wsypanie do kół losowych zwitków 
z numerami seryj oraz zwitków z nu* 
merami obligacyj trzyprocentowej po* 
życzki inwestycyjnej, odbędzie się dn. 
31 sierpnia 1935 r. o 10*rtj rano w ou= 
żej sali konferencyjnej min. skarbu.

Stan bezrobocia w Polsce.
W arszawa, 28 V III. (FA T ) Stan bez 

robocia w całej Polsce w  dniu 24 bm., 
według danych urzędowych, wynosił 
283.415 osób, co stanowi spadek w sto 
sunku do poprzedniego tygodnia o 
6.359 osób. Podkreślić należy, że bez* 
robocie, wyrażające się liczbą 283.415, 
spadło poniżej poziomu, zarejestio* 
wanego w tym  samym okresie roklu 
ubiegłego. Spadek wynosi 5.771 osob.

w

Generał w  zasadzce.
Szanghaj, 28 VIII. (PA T) W edług 

doniesień z Tsing*Tao, marszałek 
Feng, zwany „chrześcijańskim genera* 
łem“, wciągnięty został w pobliżu Ta* 
jan*Fu w zasadzkę, zdołał jednak 
wyjść bez szwanku. M arszałek Feng 
zajęty był rozdziałem żywności po* 
śród uchodźców z miejscowości, na* 
wiedzonych powodzią, gdy nagle z po 
sterunku strażniczego padło do niego 
kdka strzałów. Straż osobista marsza! 
ka odpowiedziała strzałami.
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Wiadomości bieżące.
Środa28

sierpnia 1935

A ugustyna
Ju trO iŚ c ięc ie św . J a n a  

W schód słońca 4‘38 
Z achód „ 18‘35

T E A T R  W IELK I
N ieczynny  aż do odw ołania.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Ś roda godz. 20 „Mąż 300 tysięcy".
C zw artek godz. 20 „M ąż 300 tysięcy".
P iątek godz. 20 „Mąż 300 tysięcy".

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O : „N iedokończona sym fonja".
A T L A N T IC : „A udjencja w Isclilu".
C A S IN O : „U lica szaleństw ".
C H IM E R A : „B aboona".
C O L O SSEU M  nieczynne.
K O PE R N IK : „Tunel".
M A R Y SIE Ń K A : „Tunel".
M U Z A : „W ielki gracz".
PA Ł A C E : „U ro jony  św iat".
P A N : „M alow ana zasłona" oraz dwa 

■dodatki.
PA X  nieczynne do 1 w rześnia.
R A J: Liljana H arvey  jako  „W esoła Z u ­

zanna".
S T Y L O W E * „M iasto pod  terrorem " i rc« 

wja „N a tali śm iechu".
U C IE C H A : „Mściciel p rerji" i rewja.

— T eatr W ielki. T eatr chw ilow o z  p o ­
w odu  rem ontu nieczynny. W  dniu  otwar- 
cia T argów  W schodnich, to  znaczy dnia 1 
w rceśnia otw iera sw oje podw oje. Jako pier 
w sze przedstaw ienie „Zemsta" F redry  w 
sw ojej now ej szacie zew nętrznej siadanej 
jej przez W ł. D aszewskiego, w reżyserji 
K onstantego Tatarkiew icza.

— A trakcje teatralne w czasie Targów  
W schodnich. Poza niezm iernie urozm aioo- 
nym  repertuarem  T eatrów  miejskich, które 
n a  okres T argów  W schodnich grać będą 
najcelniejsze sztuki pow ażnego i lżejszego 
rep e rtu a ru , w ystąpi na gościnnych wystę- 
pach  zespół operetk i poznańskiej w Tea- 
trze  Rozm aitości. W ystaw ioną będzie słyn­
na  operetka L ehara „K raina uśm iechu". W  
ro lach  głów nych pp. Fontanów na i C zerne­
cki. P onad to  dzięki pom ocy Z arządu  mia­
sta oraz dyrekcji T argów  W schodnich o d ­
będą się w T eatrze W ielkim  przedstaw ienia 
operow e. K ierow nictw o tej im prezy spo­
czywa w rękach p. W andy W crm ińskicj 
o raz p. M azurkiew icza. W ystąpią najce l­
niejsze siły operow e z Polski i zagranicy. 
B alet O pery  warszaw skiej. W  w ystaw ieniu 
brać będzie udział 170 osób zespołu. Po- 
zatem  przew idyw any jest jeden wieczór 
słynnej tancerki polskiej Lody7 H alam y.

— T eatr Rozm aitości. D ziś o godz. 8-ej 
wiecz. kom edja R. Johnsona-Junga w p rze­
róbce A nato la  K rakow ieckiego pt. „Mąż 
300 tysięcy". U dzia ł b io rą  pp. Siemaszko- 
wa. Jakubińska, B onacka, G uttner, Kacz­
m arski i Składanek. Reżyserja B ronisław a 
D ąbrow skiego.

Ju tro  „M ąż 300 tysięcy".

K O M  J M W A T Y .

— „Sztandar teatru"... G dzie go szukać? 
W  sto licy?  N a p row incji?  W śród  renom o­
w anych .gw iazdorów ? W śród  p row incjonal­
nych  cyganów  tea tra lnych?  O tem wiszyst- 
kiem  z okazji pew nego przedstaw ienia da­
nego przez w ędrow ną prow incjonalną tru ­
pę tea tra lną  porozm aw ia z radjostuchacza-

' mi dr. W l. Jairmpolski w feljetonie, k tó ry  
w ygłosi w czw artek o godz. 20.

— C horornański we Lwowie. W  najb liż­
szym  czasie słynny  p isarz  polski M ichał 
C horom ański w ystąpi przed publicznością 
lw ow ską z sensacyjnym  odczytem  w T ea­
trze Rozm aitości.

— M iejski K om itet O pieki Pozaszkolnej 
we Lwowie kom unikuje, że dla w ygody i 
szybszej obsługi swoich dotychczasow ych 
o ra z  przyszłych klijen tów  w najbliższych 
■dniach otw orzy  i uruchom i K olekturę Pań­
stwowej L oterji K lasowej N r. 32 w lokalu
p rzy  ul. A kadem ickiej 1. 24, a k tóra  d o ­
tychczas mieściła się w lokalu  Kom itetu
p rzy  ul. C horążczyany  1. 22, II. p. P onie­
w aż cały dochód  ze w spom nianej ko lek tu­
ry  będzie przeznaczony na dożyw ianie, o- 
dzież i pom oc dla najb iedniejszych dzieci 
bez różnicy narodow ości i w yznania, k tó ­
rych  narazie po d  opieką K om itetu  pozo­
staje przeszło 8 tysięcy — M iejski Kom itet 
O pieki Pozaszkolnej żywi n iep łonną n a ­
dzieję, że społeczeństw o lw ow skie, które 
dotychczas zawsze daw ało  należy ty  w yraz 
i poparc ie  działalności K om itetu, rów nież
i w tym  w ypadku  um ożliw i Kom itetow i 
spełnienie jego zadań względnie dopom oże

„przez masowe zakupyw anie losów  we wspo 
m nianej ko lekturze do przysporzen ia  i ze­
bran ia  funduszów  na pom oc, k tóra tym 
najbiedniejszym  dzieciom , szczególnie w 
nadchodzącej porze zimowej będzie konie­
cznie po trzebna.

— N oc wenecka na  Żelaznej W odzie. 
M iejski K om itet O pieki Pozaszkolnej we 
Lwowie urządza w  sobotę, dnia 31 bm. o 
godz. 19-tej (7 wiccz.) na kąpielisku „Żela­
zna  W oda" „N oc W enecką", w ielką zaba­
wę m askaradow ą z konkursem  na najp ię­
kn iejszy  kostjum . W  program ie liczne nie­
spodzianki, bogato  w yposażona lo terja  fan­
tow a, korow ód  masek,, ilum inacja, ognie 
sztuczne, poczta w enecka, coriandolli, eon- 
fetti, udekorow ane lodzie i kajaki, popisy 
solowe i chóralne, m andoliniści. P onadto  
dancing z konkursem  na najp iękniejszy  ta ­
n iec, orkiestra zapew niona. Bufet tani, obfi 
cie zaopatrzony  we w łasnym  zarządzie. 
W stęp  zł. 1 od osoby. K to chce w esoło i

Ożywiona działalność dyplomatyczna
w sprawie konfliktu włoske-abłsyrtskiego.

Paryż, 28 V III. (PA T). Po kilku­
dniowej przerwie wznowiono w nie­
zwykle intensywnej formie aktywność 
dyplom atyczną Q uai d ‘Orsay. W  dniu 
wczorajszym premjer Laval odbył 
konferencję z ambasadorem włoskim 
Ceruttim  i am basadorem  brytyjskim  
Clcrc‘em. Popołudniu premjer Laval 
przyjął jeszcze raz am basadora wło­
skiego i odbył z nim godzinną rozmo 
wę. N a Q uai d ‘Ursay, jak zapewnia 
„Paris Soir", przywiązują ogromną 
wagę do tych konferencyj, które mają 
na celu doprow adzenie przed wrze­
śniową sesją Rady Ligi N arodów  do 
zbliżenia poglądów  między rządami 
brytyjskim  i włoskim.

Zdaniem „Information*4, klonferen- 
cje te potw ierdzają poczucie odprę- j 
żenią, k tó re  ujawnia się obecnie za­
równo w Paryżu, jak i w Rzymie.

Paryż, 28 V III. (PA T ) Rada mini­
strów, k tóra się zbierze ju tro  zbada 
sytuację stworzoną przez konflikt 
w łosko-abisyński. Laval zda spraw o­
zdanie z rokow ań dyplomatycznych, 
jakie toczyły się po odroczeniu kon­
ferencji paryskiej przedstawicieli 3-ch 
mocarstw.

W czoraj rano premjer francuski 
przyjął am basadora włoskiego. Popo­
łudniu odbył z nim powtórnie kon­
ferencję i przyjął am basadora W iel­
kiej Brytanji. N a azisiejszem posie- j 
dzeniu gabinetu premjer Laval będzie 
mógł dokładnie przedstawić punk t wi 
dzenia włoski i angielski.

Rada m inistrów omówi również sta­
nowisko francuskie w7 Genewie.

Paryż, 28 V III. (PA T ) Agencja Ha- 
vasa donosi z Rzymu: Koła politycz­
ne przywiązują w yjątkow e znaczenk 
do posiedzenia rady ministrów', które

jutro odbędzie się w Bolzano. W e 
włoskiem ministerstwie spraw zagra­
nicznych są przygotow ywane akta, 
k tóre W łochy przedstawią w G ene­
wie. Niewiadomo, czy W łochy zażą­
dają wykluczenia A bisynji z Ligi N a­
rodów, chociaż w kołach politycznych 
krążą pogłoski na ten temat.

Paryż, 28 V III. (PA T ) O wczoraj­
szych rozmowach premjera Lavala 
z ambasadorami W . Brytanji i W łoch 
donosi „Petit Journal**, iż w czasie 
pierwszej rozmowy z ambasadorem 
włoskim, premjer Laval miał jedynie 
możność dokładnego poznania stano­
wiska Rzymu w sprawie abisyńskiej. 
Rozmowy z ambasadorem W . B ryta­
nji pozwoliły za to szefowi rządu fran 
cuskiego na poznanie poglądów rządu 
brytyjskiego. A m basador C lark  poin­
formował mianowicie premjera Lava- 
la o ostatnich uchwałach brytyjskiej 
rady m inistrów i decyzjach min. 
spraw  zagr. W . B rytanja jasno wyrazi 
ła chęć ustalenia swego stanowiska 
w Genewie w pełnem porozum ieniu 
z Francją. Rozmowy Lavala z amba­
sadorem brytyjskim  — pisze publicy­
sta — niewątpliwie wyznaczyły punkt 
wyjścia dla nowego wysiłku dyplom a­
tycznego, którego celem byłoby nie­
dopuszczenie, by  konflik t włosko- 
abisyński przybrał w Genewie formy 
zatargu międzynarodowego. Premjer 
Laval skłonny jest w  tym względzie 
do prowadzenia dalszej akłeji poje­
dnawczej. N a znaczenie tego nowego 
wysiłku rzuca charakterystyczne świa­
tło fakt, że po wizycie am basadora 
brytyjskiego, k tóra trwała około go­
dziny — premjer Laval ponownie 
wczoraj kom unikował się z ambasa­
dorem włoskim.

Włochy nie chcą szkodzić Angiji.
Londyn, 2S V III (PA T ) Specjalny 

korespondent „Dail M ail" donosi z 
Bolzano, że po wczorajszem p osadze­
niu włoskiej rady” 1 gabinetowej rząd 
włoski ogłosił deklarację, wyrażającą 
całkowitą gotowość poszanowania

wszystkich spraw imperjum b ry ty j­
skiego i zaprzeczają pogłoskom, jako­
by W łochy n o s i ły  s ię  z z a m ia ra m i,
mogącemi szkodzić interesom W ielkiej 
Brytanji.

Kiedy Abisynia wypowie wojną?
Londyn, 28 VIII. (PA T ) K orespon­

dent „Dail Telegraph** w A ddis Abe- 
ba donosi, iż cesarz jest zdecydowa­
ny przeciwstawić się manewrom, po­
legającym na przedstawieniu pierw­
szych ewentualnych operacyj przeciw 
kio A bisynji, jako zwykłej akcji poli­
cyjnej. „Jeżeli W łosi — pisze kores­

pondent— zamierzaliby witargnąć na te 
rytorjum  abisyńskie małemi oddziała­
mi, Abisyńczycy poprostu odrzuciliby 
ich poza swoje granice. Jeśliby jednak 
W iochy zdecydowały się na ogólny 
atak, to  cesarz zerwałby niezwłocznie 
stosunki dyplom atyczne i w ypow ie­
dział wojnę**.

Wydalenie dziennikarza niemieckiego.
Bukareszt, 28 V III. (PA T ) Kores­

pondent PAT w Bukareszcie nadsyła 
następujące szczegóły aresztowania i 
wydalenia dziennikarza niemieckiego 
W ebera.

W ładze bezpieczeństwa aresztowały 
i wydaliły bez prawa pow rotu do Ru- 
munji korespondenta „Voelkischer 
Beobachter** Fryderyka W ebera, k tó ­
ry poza zawodem dzinnjkarśkim  or­
ganizował, jak twierdzi prasa, tutejszą

młodzież niemiecką oraz był doradcą 
prawicowych organizacyj Rumunji. 
W eber uczestniczył w niedzielnym 
kongresie partji narodowo-chrześcijań- 
kiej w Kiszyniowie i przyjm ował defi­
ladę oddziałów partyjnych wraz z 
członkami zarządu partji. A resztowa­
nie nastąpiło w Kiszyniowie. W ebera 
przewieziono do Bukaresztu celem 
przeprowadzenia śledztwa, poczem nie 
zwłocznie odstaw iono do granicy.

przyjem nie spędzić w ieczór w dniu o tw ar­
cia „Targów  W schodnich" napew iio zjawi 
się. na zabaw ie przygotow anej przez M iej­
ski Kom itet O pieki Pozaszkolnej. W  dniu  
następnym  tj. w niedzielę 1 w rześnia br. 
odbędzie się na kąpielisku Zam arstynów  
wielki festyn ludow y, zorganizow any rów ­
nież przez M iejski Kom itet O pieki Poza­
szkolnej. Początek o godz. 15-tej (3-cicj 
,p>op.). W stęp 50 gr. Liczne atrakcje, hum or, 
zabaw a doskonała.

KRONIKA MIEJSKA.
Opieczętowanie 11 pokoi hotelo­

wych. Lekarz powiatowy Starostwa 
Grodzkiego przeprowadził wczoraj 
kbntrolę w hotelu W iedeńskim  (Pie? 
rackiego 6). W  rezultacie przeprow a­
dzonego przeglądu zarządził opieczę­
towanie 11 pokoi hotelowych, które 
pod względem sanitarnym  nie odpo­
wiadały przepisom.

Oblała brata kwasem solnym. W czo 
raj rozegrała się na Kleparowie wstrzą 
sająca scena pom iędzy kratem  a sio­
strą  na tle sporu majątkowego. T o­
karz m aszynowy 23-letni Tadeusz

Konferencia dyrektorów 
Państw. Instytutów Metereolo- 

gicznych w  W arszawie.
N a zjazid do W arszaw y zapow iedziało 

swój p rzy jazd  do chwili obecnej zgórą 120 
w ybitnych uczonych m eteorologów , repre5 
zentujących praw ie wszystkie kraje całego 
świata, aby wziąć udział w konferencji d y ­
rek to rów  Państw ow ych Insty tu tów  M eteo­
ro logicznych. P odobne konferencje zw oły­
wane są oo 6 la t. Zorganizow anie teg o ro ­
cznej p rzypad ło  w udziale Polsce.

K onferencja w arszaw ska zgrom adzi n a j­
liczniejszy zespól M iędzynarodow ej O rgani 
zacji M eteorologicznej od  chwili jej pow ­
stania. W ielu uczonych prócz udzia łu  w 
konferencji dyrektorów  zainteresow ało się 
polskim  Państw ow ym  Instytutem  M eteoro­
logicznym , uw ażanym  za jeden  z na jpow aż­
niejszych i najlepiej zorganizow anych in ­
sty tu tów  m eteorologicznych europejskich, 
co stw ierdzają liczne kom unikaty  i p u b li­
kacje, jakie się ukazały  w m iędzynarodo­
wych kolach naukow ych.

C harak te r ob rad  konferencji dy rek torów  
jest zam knięty, pośw ięcony spraw om  tech ­
nicznym , naukow ym  i adm inistracyjnym . 
Posiedzenia są niedostępne dla ogolu z w ys 
jątkiem  uroczystego posiedzenia otw arcia, 
k tóre odbędzie się w dn iu  6 w rześnia br. 
i zostanie zainaugurow ane przem ów ieniem  
pana M inistra K om unikacji. Pozatem  człon 
■kowie zjazdu zw iedzą urządzen ia i insta­
lacje O bserw atorjum  A erologicznego i Ra- 
djom eteorologicznego w Jab łonn ie  oraz 
tam tejsze W ojskow e W arszta ty  B alonow e. 
N iek tórzy  udadzą się do G dyn i w  Celu za­
poznania  się z pracam i O bserw atorjum  
M orskiego PIM . w G d y n i . ___

Po skończonych obradach  odbędzie  się 
wycieczka członków  zjazdu do  K rakow a, 
w P ieniny i T atry .

K onferencję dy rek torów  M iędzynarodo ­
wej O rganizacji M eteorologicznej w W ar­
szawie m ożna uw ażać za jeden  z najjao. 
w ażniejszych zijazdów naukow ych w Pol-

Konferencja kniejowa w Tallinie.
W  Tallinie odby ła  się 4 zw yczajna k o n ­

ferencja po lsko  - łotew sko - estońskiego 
Z w iązku kolejow ego.

Przedm iotem  .o b rad  konferencji by ły  kwe 
stje, dotyczące bezpośredniej polsko-lotew - 
sko-estońskiej ta ry fy  tow arow ej, celem d o ­
stosow ania jej do ak tualnych po trzeb  życia 
gosjaodarczego zain teresow anych w danej 
kom unikacji trzech państw .

Jedną z w ażniejszych spraw , rozpatryw a­
nych na konferencji, była kw estja uzgodnię 
n ia pastano-w ieti-taryfow ych, -któreby uhło-
żliw iały bezpośrednią  odpraw ę przesyłek  
Polski do F in landji i odw rotnie w  ram ach 
bezpośredniej poisko-lotew sko-estońskiej ta  
ryfy tow arow ej.

W rukler (W arszaw ska 12) mieszlkał 
obok swej siostry Józefy Kunickiej. 
N a tle majątlcowem dochodziło mię­
dzy rodzeństwem do ustawicznych 
sprzeczek!, z których jedna przybrała 
gwałtowny przebieg wczoraj rano. Ku 
nicka wpadła do pokoju brata i obła 
ła mu twarz kwasem solnym. Z aata­
kow any bra t w krytycznej chwili u- 
sunął się nieco tak, że doznał tylko 
lekkiego poparzenia twarzy. O patrzy­
ło go Pogotowie ratunkowe.

Z KRAJU.
Około pół miljona robotników pra­

cuje na robotach drogowych. Stan 
zatrudnienia w dniu 1. V III. 1935 r. 
wynosił 485.091 robotników , w tem 
z tytułu świadczeń 241.806, opłacanych 
gotów ką i zbożem (m ąka) 243.235 ro­
botników . Z ostatniej ilości było zatru 
dnionych na drogach państwowych 
110.125, samorządowych 112.088 i wo- 
dno-kom unikacyjnych 21.072 robotn i­

ków.

OŻYW IENIE N A  ŁÓDZKIM R Y N ­
K U W EŁNIANYM .

W  ciągu ostatnich 2 tygodni łódzki 
rynek gotowych w yrobów wełnianych 
odznaczał się wielkiem ożywieniem, 
wywołanem  bardzo licznym zjazdem 
kupców  prowincjonalnych, głównie, 
z województw środkowych, wscho­
dnich i częściowo M ałopolski W scho­
dniej. Jak wiadomo, kupcy woje­
wództw zachodnich przybyw ają do 
Łodzi po tow ary znacznie później. 
Kupcy prow incjonalni nabyw ali głó­
wnie artykuły  paltowe. Pozatem h u r­
townicy i konfekcjonerzy łódzcy ku ­
powali stosunkow o duże ilości tow a­
rów.

N a rynku artykułów  w ełnianych za­
obserwowano w tym roku zjawisko 
niezmiernie charakterystyczne, kltóre 
dotąd nie występowało, mianowicie 
już na początku sezonu zimowego za­
notow ano brak szeregu artykułów .

W  związku z zanotow anym  obec­
nie znacznym wzrostem obrotów , w 
kołach 'producentów i hurtow ników  
panuje optymizm, co do dalszego prze 
biegu targów.

N ależy zaznaczyć, że wypłacalność 
kupców  z tytułu dostaw, uskutecznio­
nych w lecie, jest zupełnie zadawala­
jąca, a liczba protestów wekslowych 
nieznaczna.

Państwowa jednoroczna koedukacyj 
na szkoła przysposobienia kupieckie­
go w Przemyślu. Z początkiem roku 
szkolnego 1935/36 otw arta zostanie w  
Przemysłu Państwowa jednoroczna 
szkoła koedukacyjna przysposobienia 
kupieckiego I. stopnia. Szikoła ta prze­
znaczona jest dla młodzieży, k tóra u- 
kończyła szkołę powszechną, bez 
względu na jej stopień organizacyjny. 
Szkoła powyższa w Przemyślu otrzy­
ma później szczegółowy program  nau­
ki, narazie nauka odbywać się będzie 
według ogólnych wytycznych, opra­
cowanych dla szkół przysposobienia 
kuipieckliego.
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
N  owy rekord okręgu wileńskiego na 200 

Tntr. W  tych dniach na zaw odach leklkoatle* 
"tycznych na Piórom oncie zaw odnik wileń* 
sk i A . Sadowski ustanow ił now y rekord  
okręgu  w ileńskiego w biegu n a  200 m nie? 
złym w ynikiem 23,1 sek. W ynik ten zape* 
w nia Sadow skiem u w sezonie bieżącym  4=e 
m iejsce w śród polskich sprin terów  w tej 
konkurencji.

K ajakow e m istrzostw a B ydgoszczy. W  
nadchodzącą niedzielę na Brdzie odbydą 
się m istrzostw a Bydgoszczy w  biegach ka» 
jakow y ch.

O drużynowe mistrzostwo Polski w tenis
m e. W  dn. 2 w rześnia odbędzie się w Byd* 
goszczy półfinałow e spotkanie o drużyno* 
"we m istrzostwo Polski w tenisie pom iędzy 
-mistrzem strefy poznańsko * pom orskiej 
„Bydgoskim  KS.“ , a mistrzem strefy kra* 
kow sko-śląskiei „Pogonią" z K atowic Po* 
lgoń przybędzie w najsilniejszym  składzie: 
Tarlow sl.;, B ratek i R udow ska.

Obycza-B pażniu/ne na Kaszubach.
N a całych K aszubach ostatecznie zakoń* 

czyły się żniw a. O statni snop załadow any 
ma furę zwie się bęksem i ten, k tó ry  go 
w sadził na wóz, jes t objektem  kpin  i róż* 
mych drw inek z całej wsi. Bękc w Kartu* 
■skicm stro ją kw iatam i i wieńcami. Dziew* 
częta jadących z bęksem mają zwyczaj po* 
lewać w odą. Dożynki, na  K aszubach zwą 
się ożniw m y. W ieniec jaki niesiony jest 
podczas dożynek  um ocow uje się zazwy* 
czaj na grabiach. Pod K ościerzyną w oko* 

icach C zarlina na K aszubach ro ln icy  z po* 
■*-ostalych źdźbeł słom y wiążą tak zwaną 
krutkę. Ci co niosą krutkę, oblew ani są 
w odą W  okolicach W ejherow a o ostatnim  
snopku  w iezionym  z pola mówią, że jadą

dziadem , a o ilego w ioz^ kobiety , mówi 
3adą z babą. Snop zw any dziadem  

z 1 ‘ -azw yczai sk ładany jest na do* 
—ynkuch właścicielowi gospodarstw a.

W ykopaliska z przed 5.000 la t
Jak  donosi prasa niem iecka, we wsi Li* 

go ta  Sam borow a ■ w pow . strzeleckim  lia 
Ś ląsku  O polskim  w czasie kopania ziemi 
m atrafiono na liczne groby , pochodzące we 
d ług  o pin j i sler naukow ych z przed 3 ty ­
sięcy lat. W  grobach znaleziono szkielety 
ludzk ie  oraz wiele naczyń glinianych

Kongres historyków  religjl.
W  dniach od 16—21 w rześnia odbędzie 

vr B rukseli m iędzynarodow y kongre-, hi 
s to ryków  religij, n a k tó ry  z PoL ki udają 
się p.p. prof. Stefan C zarnow ski i Stefan 
S reb rn y  z W ilna.

Program radiowy.
C zw artek, 29 sierpnia. 

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: D ziennik polu* 
dn iow y. 12.15: P ły ty . 13.05. Recital forte* 
p ianow y. 1350; P ły ty . 15.15: G iełda. 15.30: 
"Orkiestra kam eralna. 16: A udycja  dla dzie* 
ci. 16.15: P łyty. 16.30: Rec.tal fo rtepianow y 
16.50: O dcinek prozy. 17: K oncert. 18: Od* 

-czyi. 18.15: C hór. 18.45: Recital śpiewaczy. 
.19.15: K oncert reklam ow y. 19.30: P łyty.
19.50: Pogadanka aktualna. 20: O dczyt.
20.10: Koncert 20.45: D ziennik w ieczorny. 
21: O rkiestra sym foniczna PK. 21.30: Ope* 
Tetka G enee‘go „W róg m uzyki". 2.2: T rans, 
z  Palerm o z l*ej p o d róży  S/M  .Piłsudski". 
.22.30: W iad. sport. 22.40: O rkiestra PR.

Wizyta gen. Fabrycego w Sztokholmie.
Sztokholm, 28 V III. (PA T ) W  dniu 

wczorajszym m inister obrony narodo* 
wej W ennerstroem  w ydał na cześć 
inspektora armji gen. Fabrycego obiad 
w którym  wzięli udział puiseł R. P. 
Roman, attache wojskłowy płk. Lie* 
bich, płk. Rutkowski, kpt. W alewski, 
szef sztabu głównego gen. N ygren, 
szef sztabu m arynarki admirał Ly* 

, beck, szef sztabu lotnictwa gen. Friis, 
generałowie ' Osterman, Liljehcek i 
Thorneli oraz przedstawiciele mini* 
sterstwa spraw zagranicznych i obro* 
ny narodowej.

Jako przedstacicieł rządu szwedzkie 
go m inister W ennerstroem  wygłosił 
przemówienie powitalne, w którem, 
zwracając się do gościa polskiego, wy 
raził przekonanie, iż w izyta jego przy 
czyni się do zacieśnienia stosuńklów 
między Szwecją a Polską. W arunki 
obu krajów, a w szczególności warun* 
ki ich armij, są zupełnie odmienne. 
Polska przebyła wojnę światową, 
Szwecja zaś niema żadnego doświad* 
cztnia wojennego. N a w ypadek przy* 
szłej w ojny europejskiej —oświadczył 
min. W ennerstroem  — Szwecja pra* 
gnie pozostać neutralną. Dawne w ilki' 
m iędzy Szwecją a Polską są już dzi* 
.siaj całkowicie zapomniane. SzWecja 
śledzi i śledziła zawsze z wielkiem za* 
interesowaniem postępujący szybko 
rozwój państwa polskiego.

W  zakończeniu mówca wzniósł to* 
ast za zdrowie gen. Fabrycego oraz za 
pomyślność armji i Rzeczypospolitej 
polskiej.

W  odpowiedzi na to  gen. Fabrycy 
wvgłosił następujące przemówienie:

Spieszę najuprzejmiej podziękować 
Panu, Panie M inistrze za łaskawe i 
tak przyjazne słowa, wypowiedziane 
pod adresem armji polskiej d mojem 
osobistym. Ze swej .strony oświad* 
czam, że obecną moją wizytę w wa* 
szej pięknej ojczyźnie poczytuję sobie 
nietylko za zaszczyt, ale i za prawdzi* 
wą przyjemność.

N ie od dziś datuje się kon tak t na* 
szych 2*ch armij. W szak na przestrze* 
ni wieków po tylekroć krzyżowali* 
śmy ze sobą nasze szpady. Odległe to 
czasy. Pragnę jednk podkreślić, iż po* 
zostawiły nam  one w spadku poczu* 
cie wspólnej tradycji rycerskiej i — 
nie wątpię — obustronnego szacunku 
żołnierskiego. O drodzona Rzeczpospo 
lita polska zalicza Szwecję do rzędu 
swych dobrych sąsiadów i przyjaciół. 
Polityka nie jest moją — jako żołnie 
rza — dziedziną, niech mi jednak bę* 
dzic wolno, jako starem u współpra* 
cowniklowi M arszałka Józefa Piłsud* 
skiego, k tóry  zostawił PoLce w testa* 
mencie troskę o utrzymanie pokoju 
na naszych granicach, dać wyraz prze* 
konaniu, że państwa nasze przeniknię* 
te wspólną wolą stabilizacji stosun* 
ków, kroczą wspólnym  zasadniczym 
szlakiem dziejowym.

W ojsko polskie w mojej osobie po* 
zdrawia armję szwedzką Cieszymy 
się z aktywizacji naszych stosunków  
koleżeńskich, tak  szczęśliwie zapocząt 
kowanej w roku ub. przez łaskawą 
wizytę Pana szefa sztabu generalnego 
gen. N ygrena w Polsce. Spieszę Pana 
zapewnić, Panie Generale, że zostawił 
Pan pośród nas najlepsze wspomnie* 
nie. N ie mogę również nie wspomnieć 
o niedaw nym  pobycie w Polsce przed 
stawi cieli lotnictwa szwedzkiego, wy* 
mianie w izyt morskich i o szeregu o* 
bustronnych stage'ów. Zechcą Pano* 
wie wierzyć, że i nadal każdy bez wy* 
jątlcu oficer szwedzki będzie w Polsce 
gościem mile w idzianym  i liczyć mo* 
że zgóry na najbardziej życzliwe przy 
jęcie.

Raz jeszcze dziękując za liczne do* 
w ody uprzejmości, z jakiiemi się spot* 
kalem na gościnnej ziemi szwedzkiej, 
wznoszą mój kielich za pomyślność i 
za rozkw it szlachetnej armji szwedz* 
kiej i za Pańskie, Panie Ministrze, ja* 
ko jej zwierzchnika, zdrowie".

Wpisy do Państwowego Liceum Rolniczego
z polsk m językiem nauczania.

K uratorjum  okręgu szkolnego lwowskie* 
go ogłosiło w pisy na rok szkolny 1936—37 
do I. klasy Państw ow ego Liceum Rolnicze* 
go z picAskim językiem  nauczania w miej* 
scowości, k tóra  później będzie oznaczona. 
Naulka w Liceum trw a trzy  lata. Podrtaw ą 
p rogram u Liceum twiorzy szerzej i głębiej 
po trak tow ana praktyczna i teoretyczna na* 
iulka gleboznaw stw a, upraw y roi.' i nawo* 
żeinia, upraw y szczegółowej roślin  polo* 
wych, w arzyw nictw a, przetw órstw a w pod* 
stawiowych przem ysłach rolnych, hudowni* 
ctwa w iejskiego, meljoTacji rolnych, organi* 
zacji gospodarstw  w iejskich folw arcznych i 
w łościańskich, p o d  w zględem technicznym ,' 
o rganizacyjnym  i handlow ym . Program  u* 
wiziględnia życic ku'lturalno*społeczne wsi i 
jego elem enty organizacyjne. W  skład pro*

gram u w chodzą nad to  przedm ioty  o charak 
terze ogolno*kształcącym.

D o  klasy  I. Liceum, mogą być przyjęci 
kandydaci, k tó rzy : ukończą w  roku  kalen* 
darzuw ym  1935 conajm niej 17 lat, a nie 
p rzekroczy li 21 roku  . życia, przedstaw ią 
św iadectw a ukończenia 6 klas szkoły śre* 
dniej ogólmo*kształcącej państw ow ej, lub  z 
p raw am i publiczności, p rzedstaw ią dow ód 
od b y te j jednorocznej zorganizow anej prak* 
ty k i rolniczej, uznanej przez w ładzę szkol* 
mą posiadają odpow iedni rozw ój fizyczny; 
po tw ierdzony  przez lekarza pow iatow ego, 
przedłożą pisemną zgodę na odbycie jedno 
rocznej prak tyk i rolniczej, gospodarskiej je* 
dnej ze szkół rolniczych. U trzym anie w 
czasie p rak tyk i kosztuje 30 do 40 zł. inie* 
sięcznie i ponosi jc kandydat, złożą egza*

Pociągi kolejowe do Kut.
D yrekcja O kręgow a K olei Państw ow ych 

we Lwowie podaje  do w iadom ości, że z 
dniem  1 września br. o tw iera się nieograni* 
czony ruch osobow y, bagażow y i towaro* 
wy pom iędzy Polską i R um unią na przej* 
ściu granicznem  K uty—V ijnita (W yżnica).

Równocześnie otw iera się n ieogran iczony  
ruch osobow y, bagażow y i tow arow y z 
Polski do Polski w  tranzycie uprzywilejo* 
w anym  pom iędzy  stacjami Sniatyn — Za* 
łucze — K uty przez tery torjum  rumuń* 
skie.

W  zw iązku z otwarciem  pow yższej ko* 
inunikacji p row adzić się będzie wagon bez 
pośredni 2 i 3 klasy ze Lwowa p rz<v Snia* 
tyn  — W yżnicę do K ut i spow rotem  w po* 
ciągach l \ r .  901 PKP./5171 C. F. R. i 5172 
C. F. R/102 PKP.

Pociąg N r. 901/5171 Lwów odejście godz. 
0.45, Sniatyn przyjście godz. 4.36, odejście 
godz. 4.52, K uty przyjście godzina 10.04. 
Spow rotem  pociąg N r. 5172/102 K uty odej* 
ście godzina 15.03, Sniatyn przyjście godz. 
18.27 odejście godz. .18.5?..

Podróżn i jad ący  z Polski do Polski w  
tranzycie uprzyw ilejow anym  nie podlegają  
żadnym  form alnościom  celno * paszporto* 
wym.

Z W ARSZAW SKIEGO ZOO.
W  ogrodzie zoologicznym urodziły 

się dwie koszatki, powiększając w ten 
sposób ilość tych zwierzątek do czte* 
rech. Koszatki są to gryzonie nieco 
mniejsze od wiewiórek, o futerku u* 
b arw o n err popielato.

min w stępny, pozostający  w zw iązku z od* 
by tą  nrak tyką.

P rośbę  o przyjęcie należy w nosić w ter* 
minie do 20 w rześnia 1935 do K uratorjum  
O kręgu Szkolnego Lwowskiego we Lwo* 
wie, ul. Karmelicka 4.

Do prośby  należy  dołączyć; wlasnoręcz* 
mie nap isany  życiorys, św iadectwo morał* 
ności o  ile od  w ystąpienia ze szkoły mi* 
nęło więcej n:z jeden  rok, pisemne zezwo* 
lenie rodziców  lub  opiekunów  na wstąpię* 
nie do liceum, m etrykę urodzenia , dowody 
św iadectw  ukończonej szkoły, odbytej p rak  
tyiki i św iadectwa lekarskiego, dow ód uisz­
czenia opłat obow iązujących nowowstępu* 
jących uczniów .

O p ła ty  szkolne są następujące: Taksa za 
egzam in w stępny  5 zł., taksa za badanie 
psychotechniczne 2 zł. • U czniow ie przyjęci 
d o  liceum opłacają taksę adm inistracyjną w 
■wysokości 220 zł. rocznie.

U czniow ie przyjęci do  liceum otrzym ają 
.odpow iednie zaw iadom ienie do  15 paź,* 
dziernika 1935. N a roczną praktykę we 
w skazanem  gospodarstw ie udadzą się 3 ll* 
stopada 1935 i przebyw ać tam będą do 15 
sierpnia 1936. P raktyka jest u regulow ana 
odpow iednią instrukcją, k tórą  kandydaci 
otrzym ają.

.Praktyka odbyw ać się będzie w gospo* 
darstw aoh szkolnych państw ow ych i samo* 
rządow ych  szkół rolniczych. W  podaniach
0 przyjęcie do liceum  należy rów nocześnie 
z am ie śc ić  dodatkow ą prośbę o wyznaczę* 
nie p rak tyk i w  jednej ze szkół ro ln iczych. 
K andydac: pi-z/jęci na p raktykę w. gospo* 
darstw ach szke Inych otrzym ają mieszkanie
1 u trzym anie całkow ite w internacie szkol* 
myim za miesięczną opłatą 30—40 złotych. 
PrakL /kantów  obow iązuje praca fizyczna w 
w yznaczonych działach gospodarstw a szkol 
mego i stosow anie się do regulam inu p rak*  
tyk , obow iązujących w danej szkole.

P. G. W O D EH O U SE. 70)

Niedyskrecje Arehibalda.
(Ciąg dalszy).

W  ciągu kilku następnych dni, Archie mało 
-miał do czynienia z Billy i dziejami jego miłości. 
Lucyna nie poruszała wcale tego ttm atu  i na zapy* 
-tanie męża oświadczyła bez ocródek, że absolutnie 
ją  przyszła szwagierka nie interesuje, pan Daniel 
Brewster Ż :aś, kliedy Archie chcąc go delikatnie 
przygotow ać do  ciosu, jaiki mial nań spaść, spytał 
czy lubi czerwone włosy u niewiast, nazwał go 
głupcem i powiedział, żeby mu nie zawracał głowy 
podobnem i idjotyzmam i. Jedyna osoba, któraby 
mogła dostarczyć obszernych i dokładnych wiado* 
mości w tej sprawie był sam Bill, lecz Archie, 
nauczony doświadczeniem, wolał unikać zbyt czę* 
stego z nim obcowania. Sytuacja pow iernika mło* 
dego człowieka w pierwszej fazie zakochania, bynaj* 
mniej nie jest synekurą, ale A rchie‘go ogarniała 
senność na myśl o wysłuchiwaniu wiecznie jedna* 
kowych tyrad, jakiemi Bill hojnie szafował. To też 
siedząc raz w barze hotelu Cosmopolis na obiedzie, 
z niechęcią dostrzegł swego szwagra zdążającego 
kłu niemu z wyraźnym  zamiarem zajęcia miejsca 
przy jego stoliku

Ku zdziwieniu A rchie‘go jednakże, Bill nie roz* 
począł natychm iast swego zwykłego monologu. 
Przeoi wilie, prawie nic nie mówił i zdawał się nawet 
unikać jego wzroku. W  milczącym nastroju zatem 
spożywali obaj zamówione potraw y. D opiero gdy 
skończyli obiad i zaczęli palić papierosy, Bill nagle 

■się odezwał.
— Archie! — powiedział wahająco.
— Hallo, stary przyjacielu! — odparł Archie. —

Jeszcze tu  jesteś? W ydaw ało mi się, że rozpłynąłeś 
się w powietrzu. Czyżbyś uczynił votum  milczenia 
jak mnich. • |

— Mam wystarczający pow ód do tego.
— Cóż ci się stało?
Bill narazie nic nie odrzekł. Siedział nierucho* 

mo ze zmar.sizczonemi brwiami, z oczami wbitemi 
w  obrus, pogrążony w posępnych rozmyślaniach. 
Archie poczekał chwilę, a nie otrzym ując odpo* 
wiedzi na swoje zapytanie, pochylił się naprzód 
i uszczypnął go w rękę. Bill ocknął się z krzykiem .

— Co jest? — ponowii swą indagację Archie.
— Co jest co? — spytał Bill.
— N o, słuchaj, tak/ nie idzie — zaprotestował 

Archie. — Życie bywa krótkie, a czas szybko pły* 
nie. D ajm y spokój wszelkim przedmowom. W spo* 
mniałeś iż coś cię trapi, więc oczekuję twych dal* 
szych zwierzeń.

Bill niezdecydowanie obracał w palcach łyżecz* 
kę od kawy.

— Jestem w okropnem  położeniu — oświadczył 
wreszcie.

— O co chodzi?
— O tę przeklętą dziewczynę!
Archie zamrugał szybko zdumionemi oczami.
— Co tak iego???
— Mówię ci przecież! O tę przeklętą dziew* 

czynę!
Archie nie wierzył swoim uszom. Był przy* 

zwyczajony do tego, iż Bill wspominając o swej 
lubej, używał najfantastyczniejszych oklreśleń, lecz 
wyrażenie „ta przeklęta dziewczyna11 nie należało 
do nich.

— Towarzyszu miły — rzekł — porozum iejm y 
się. G dy  mówisz „ta przeklęta dziewczyna"; to czyż 
możliwe byś miał na myśli...

— N o, tak!
— Alez, W illiam , stary  kolego...
— Oh, wiem, wiem! — przerwał Bill zniecier* 

pliw tonym  tonem  — Zdziw iony jesteś, że w  ten 
sposób się do niej odnoszę?

— Przyznaję, iż cokolw iek mnie to zaskoczyło. 
K iedy ostatni raz słyszałem cię mówiącego o tej 
pani, twierdziłeś, że ona jest duszą twojej duszy, 
a parokrotnie, o ile dobrze pamiętam, nazwałeś ją 
swem ukochanem  płowo*włosem jagniątkiem.

Bill w ydal stłum iony jęk.
— Przestań! .— W zdrygnął się z obrzydzeniem. 

— N ie przypominaj mi tego!
— C zyżby płowoswłose jagnię okazało się 

hjeną?
— Jaklże — zapytał Bill gwałtownie — kobieta 

może być płowo*włosem jagnięciem, jeśli ma jas 
skrawo*czerwone w łosy?

— Tak, to trudne! — zgodził się Archie.
— Przypuszczam, że Lucyna mówiła ci o tern?
— Owszem coś wspominała. Bardzo zresztą po* 

bieżnie. T ak od niechcenia.
Bill pozbył się v końcu swej powściągliwości.
— Archie znajduję się w sytuacji bez wyjścia. 

Jak  tylko ją tu  zobaczyłem... nie wiem dlaczego, 
ale w Anglji wydawała mi się taka inna... W ypił 
śpiesznie kilka łyków sodowej w ody. — Sądzę, iż 
stało się to  z tego powodu, że widziałem ją razem 
z Lucyną. Kochana Lu jest taka rasowa. Tamta przy 
niej okazała się niemożliwa. To tak, jaklgdyby ktoś 
położył sztuczne świecidełka przy prawdziwych 
pertach. I te czerwone włosy! To mnie dobiło. Po* 
winno być policyjnie zabronione kobietom  farbo* 
wać sobie włosy. Zwłaszcza na czerwono. Poco, 
u licha, kobiety tak  się oszpecają?

(C. d. n.).
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Giełda z dnia 28 sierpnia.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a G iełdzie ob ro ty  w pszenicy, życie, 
m aku, mące i o trębach oraz egzekutywne- 
kupno  zyta. Pszenica, owies, rzepak, rze- 
p ik , o tręby  żytnie podrożały . T endencja 

'naiogół zw yżkow a. U sposobienie spokojne. 
Pszenica jed n i®  14.50—14.75, 16 16.25,

‘ zb iorow a 13.50—13.75, 15—15,25, owies 10 
— 10.25, 12—12.Z5, rzepak 32—33, rzepik 
27—29, o tręby  zyinie 5.75—6, 5 75—6.

L W Ó W  -  G iE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
B rak  zainteresow ania. D o lar około zł. 

5,25 i pó ł.

W a K SZA W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgja 89.07, B erlin  212.60, K o­
penhaga 117.30, Holamdja 358, L ondyn 

-26.27, N . ‘Jo rk  kabel 528, O slo 132, Paryż 
34.98 1/2, Praga 21.95, Sztokholm  135.40, 
Szw ajcarja 172.67. P ap iery  państw ow e: 3
prc. poż. bud . 41, 4 prc . poż . inw est. 109, 
5 p rc . poż. konw ers. 67.40, 6 prc. poż. doi. 
81, 4  prc. poż. doi. 53, 7 prc. poż. stabil. 
62.75. A kcje; B ank Polski 92.50, Staracho- 
wice 34.25, L ilpop 9.10. D o la r w obriotach 
p ryw atnych  5.26 3/4.

T em peratura we Lwowie w ynosiła dziś 
o  godz. 7 rano  -4-16.4 ciśn. atm. 729.97, o 
goidz. 1 w po i. -4-16.7 ciśn. atm. 725.27. 
Wczoraj o godz. 9 wiecz. -{-20.5 ciśn. atin. 

725.26.

KONFERENCJA 4-ECH Pa NSTW .
Oslo, 28 V III. (PA T ) Konferen- 

cja m inistrów spraw zagraniczn/ch 
4-ch pańsiw  północnych rozpoczyna 
się dziś o godz. 11-ej. M inister M unch 
z Kopenhagi i m inister Hackzell z Hel 
singforsu przybyli do Oslo już wczo- 
raj wieczorem. Dziś rano przybył tak; 
że szwedzki m inister spraw  zagranicz 
nych Sandler. W szyscy 4-ej ministrom 
wie mają dziś o godz 18.30 przemó- 
wić przed m ikrofonem  radjostacji w 
Oslo na temat rezolucyj powziętych 
na  konferencji ministrów.

mt w ii- w - -  ■ • :

Ogłoszenia u/zedcgs/e.
L IC Y TA C JE.

iKm. 697/35. O bw ieszczenie o, licytacji r u ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
U strzykach D olnych Stanisław Leszczyński, 
m ający kancelarję w U strzykach D om ych, 
p rzy  uil 29 L istopada 112, na podstaw ie 
_ n . 602 kpc. podaje  do publicznej w iader 
mości, że dnia 13 września 1935 r. o godzi 
n ie  10-tej w Usrrzytkach D olnych, odbędzie 
się L-sza licytacja ruchom ości, należących 
do  E dm unda H ausera, przem ysłow ca w 
U strzykach D olnych, składających się z  1 
konso li dużej wraz z lustrem  2 kilimów 
dużegu i m niejszego, 1 m aszyny do pisania 
w aliz, m arki „Und'CrwO'0.d“ , 1 k il„n u  asne- 
gu 1 p ianina „Józef Protec", 1 k redensu 
dębow ego m niejszego, 1 umibału m ahonio- 
w ego 2 kanapą, 1 ob razu  A xentow ,oza Ctyp 
ludow y), 1 obrazu  Stachiewdoza, 1 ob raza  
H offm ana, 1 ob razu , 1 ob razu  R:chtera i 1 
k asy  ogniotrw ałej, oszacow anych na łą» 
czmą sumę 2.560 zł, Ruchom ości m ożna o- 
giądać w  dn iu  licytacji w  miejscu i czasit 
wyżej oznaczonym .

K o m o r n i k  S a d u  G r o d z k i e g o .
U strzyki D olne, 30 lipca 1935. 3332K

K m  645/34. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. W  sprawie egz. Iw ana Saj­
ko s. M ichała w Czerniaw ie Drzeciwko S: y- 
m onow i Pełczyńskiem u w H usakow ie Ko; 
n o rn ik  Sądu grodzkiego w M ościskach 

W ładysław  Zaziem ski, mający kunccl rję w 
M ościskach na  podstaw ie art. 676 i 679 k p r- 
po d a je  do publicznej w iadom ości, że dn,a 
2 październ ika  1935 o godz. 9vti_j w M ości; 
skach w Sądzie grodzkim  sala N r  21 odbę- 
dzie się sprzedaż w- drodze publicznego 
przetargu  należącej do d łużnika Szymona 
Perozyńskiego właśc. real. w H usakow ie 
nieruchom ości obj. whl. 127 a. ks. gr. gm. 
kai. H usaków , a składającej się z niew y; 
dzielonej 1/4 części i 7/112 części ogr. lk. 
697 gm. kat. H usaków  oraz przynależności: 
to  są krzaki między którem i jest około 15 
grabów . N ieruchom ość oszacow ana rosiała  
n a  sumę zł. 6640 gr. 62 cena zaś w ywoła; 
mia wynosi zł. 4.227 gr. 10 tj. 2/3 części su« 
m y  oszacow ania. Przystępujący do  p rze ta r­
gu obow iązany jest złożyć rękojm ię w wy; 
sokości zł. 664 gr. 07. Rękojm ię należy zło; 
żyć w gotow iźnie albo  w takich pap. w arto; 
ściowych bądź książeczkach w kładkow ych 
instytucyj, w których w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. Papiery  w artościow e 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą  zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne o ile dodał 
kowiein pubhcznem  obwieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości wa unki od- 
m iennt Praw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzen ia  w łasno;

ści na rzecz nabyvycy bez zastrzeżeń, jc; 
żeli osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetar; 
gu nic złożą dowiodu, żc w niosły pow ódz­
two o zw olnienie nieruchom ości lu b  jej 
części od egzekucji i że uzyskały p ostano ­
wienie w łaściwego Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji. W  ciągu osta tn iih  
dw óch tygodni p rzed licytacją w olno oglą­
dać mające się sprzedać nieruchom ości w 
dn i pow szednie od godziny 8—18, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim  w M ości­
skach sala N r. 21.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
M ościska, 24 sierpnia 1935. 3335K

II. Km. 2001/35. O bw ieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
w Stanisławow ie II. rew iru Jan  Jasiński, 
m ający kancelarję w Stanisław ow ie, ul. Kra 
szewskiego N r. 3 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do, publicznej w iadom ości, że dnia 
11 w rześnia 1935 o godz. 12-tej w Stanisła­
wowie, ul. Kam ińskiego N r. 5 odbędzie się 
licytacja ruchom ości, składających się z 
2-ch szaf orzechow ych, 2 szafek nocnych, 
um yw alni z lustrem , 5 obrazów , ubrania 
czarnego, m aszyny nożnej Singera, 3 k re­
densów , 2 św ieczników, stola jadalnego , 3 
(krzeseł i p ierzyny, oszacow anych na łączną 
sumę zł. 615. Ruchom ości m ożna oglądać 
w d n iu  licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru II. 
S tanisław ów , 23 sierpnia 1935. 3331K

II. Km. 87/55. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego rew iru  II. w T arnopo lu . 
A leksander O lszew ski, m ający kancelarję w 
T arnopo lu  p rzy  ul. K opernika N r. i na 
m ocy art. 602 kpc podaje do publicznej 
w iadom ości, że w dn iu  20 w rześnia 1935 6 
godzinie 12-tej (nie nóźniej jednak  niż w 
dwie godziny) w R ozłow ie odbędzie się li­
cytacja ruchom ości należących do Kazim ie­
rza Zaw istow skiego i sk ładających się z 1 
sam ochodu m arki ,,Buiidk“ , 'oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1,800. Ruchom ości m o­
żna oglądać w dniu  licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G iudzkiego  R ew iru II. 
T arnopo l, 6 sierpnia 1935. 3289K

Km. 280(34 O b-rieszczenie o licytacji nie 
ruchom ości. W  sprawie ege. wierzyedełki 
C haji K issler przeciw ko Stefanow i M ulle­
row i v M ościskach o 6.650 zł. zpn. K om or; 
n ik  S ądu  grodzkiego w M ościskach W ła­
dysław  Zaziem ski, m ający kancelarję w 
Miościskach, na podstaw ie art. 676 i 679 kpc 
oedaje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
2 październ ika 1935 o godz. 9.15 w M ości­
skach w  Sądzie grodzkim , sala N r. 21 o d ­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rzetargu  należącej do d łużnika Stefana 
M ullera zam. w  M ościskach n ieruchom o­
ści jH adającej się z 1) z Pbud  lk 51 i 
pg: lk. 50 i' 30/1 zag. ks. gr. gun. kat. M o­
ściska. oraz 2) eb ,. whl. 884 a, składającej 
się z piBud. lk. 26/2 ks. gr. gm. kat. M ości­
ska (d łużnika ,po połow ie wiłasne). D o nie; 
ruchom ości ad 1) należą następujące p rzy ­
należności tj. kom órka, ustęp:, 15 drzew  
■owocowych starych, lub  drzew  ow ocow ych 
m łodych, 14 krzaków  porzeczek i p lo t szta­
chetow y o 20 dębow ych słupach. Do n ie­
ruchom ości ad 2) należą następujące przy* 
należności tj, 1 dom m urow any w połow ie 
d łużnika w łasne. N ieruchom ość oszacow a­
n a  została na  sumę zł. 9.733 gr. 15, cena 
zaś w yw ołania w ynosi zł. 7.299 gr. 84, tj. 
3/4 ceny oszacow ania. Przystępujący do 
prze targu  obow iązany jest złożyć rę­
kojm ię w wysokości 973 złotych 31 groszy. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich  papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, 
w których w olno umieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery wartościow e przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytacji będą zachow ane ustawow e wa> 
runki licytacyjne, o ile dodalkow em  publi- 
cznem obw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadomości w arunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzania własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
Drzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwoi- 
n iem t nieruchom ości lub  jej części od egzc 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści­
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieruchu; 
mość w dni pow szednie od  godziny 8-ej 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj 
nego m ożna przeglądać w Sądzie g rodz­
kim w M ościskach sala N r. 21.

K om ornik Sądu G rodzkiego- 
M ościska, 24 sierpnia 1935. 3334K

II. Km. 266/34. II. Km. 546/35. O bw iesz­
czenie o licytacji nieruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Przem yślu rew. II. Fe­
liks Ocetkiewiaz, mający kancelarje w 
Przem yślu przy  ul. G rodzkiej L. 6 na p o d ­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do p u b li­
cznej w iadom ości, że dnia 4 października 
193S o godz. U  w Sądzie grodzkim  w Prze­
myślu przy  ul. Jagiellońskiej sala N r. 14a 
odbędzie się sprzedaż w  drodze publiczne­
go przetargu należącej do d łużnika, a to : 
W olfa R isplera w 25/100 częściach Szewy 
R isplcr w 8/100 częściach oraz G oldy  K o­
tlin  w 17/100 częściach nieruchom ość ob ­
jęta w hl. 2453 ks. gr, gm. Przem yśl, sk łada­
jąca się z pd. lk. 2786 położonei p rzy  ił 
D w orskiego konskrypcyjna 951/Lp. liczba 
orjentacyjma L. 86, na k tórej stoi dom  m u­
row any I-p iętrow y czynszow y, oraz parte­
row y drew niany budynek  w podw órzu .

C ała n ieruchom ość oszacow ana z/ostała na  
sumę 47.040 zł., z czego po łow a n a  pow yż­
szych d łużn ików  przypadająca w ynosi 
23.520 zł., cena w yw ołania wynosi 15.680 

_zł. Przystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w  w ysokości 2352 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
k tórych w olno umieszczać fundusze m ało ­
letnich. Pap iery  w artościow e p rzy jęte  będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą  zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkow em  publicznem  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od ­
mienne. Prawa osób  trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby  te p rzed  rozpoczęciem  
przetargu nie złożą dow odu, że wniosły 
pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lub  jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego Sądu, n akazu ją­
ce zawieszenie egzekucji. W ciągu osta- 
tn ch dw óch tygodn i p rzed  licytacją w olno 
oglądać nieruchom ość w dni pow szednie 
od godz. 8 do 18, akta zaś postępow ania 
egzekucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie 
grodzkim  w Przem yślu przy  ul. Jag ielloń­
skiej sala N r. 14a.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru Ii. 
Przem yśl, 20 sierpnia 1935. 3333K

Km. 1190/35. O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
B orszczow ie, Józef W olański, mający k an ­
celarję w gm achu Sądu drzw i N r. 30 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do pub licz­
nej w iadom ości, że dnia 12 w rześnia 1935
0 godz 11 w K orolów ce odbędzie się l-sza 
licytacja ruchom ości, należących do M aksa
1 R eginy G lucksternów  w K orolów ce za­
m ieszkałych, składających się z 1 kredensu,
1 isamowaru niklów ., 2-ch puharów  z chiń­
skiego srebra, 1 kil. czerw., 2 szatek noc­
nych, 1 szafy dębow ej, psychy o 3-ch lu ­
strach, k redensu  z p ły ty  m arm ur, i fo rte ­
p ianu „Lópert1'.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
B arszczów , 26 sierpnia 1935. 3336K

V. Km. 2241/35. O bw ieszczenie. K om or­
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie, rew iru V. z siedzibą urzędow ą we 
Lwowie, przy  ul. Zam kniętej 9, na zasadzie 
art. 602 k p c ., obwieszcza, że w d n iu -3 w rze­
śnia 1935 o godz, 9.10 odbędzie się licyta­
cja publiczna ruchom ości należących do 
dlużniczki w jej mieszkaniu we Lwowie 
p rz y  ul. Bcisera 1. 4, sk ładających się z 
sprzętów  dom ow ych, oszacow anych na łą ­
czną kw otę 550 zł., k tóra rozpocznie się 
od  po łow y  ceny oszacow ania. Ruchom ości 
oglądać m ożna w dniu  licytacji w miejscu 
sprzedaży, w  czasie, wyżej podanym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiegu 
; — 1 - Rew iru V --------------  3340K

V. Km. 2576/33. S trona zobow iązana: 
O skar vel O zjasz M arkus W ohl. E dykt li­
cytacyjny o iaz  wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a wniosek strony^ egze­
kw ującej: M iejskiej K om unalnej K asy O sz­
czędności we Lwowie odbędzie się w Są­
dzie grodzkim  miejskim we Lwowie przy  
ul. Sądow ej 7 dnia 30 października 1935 o 
godzinie 11-tej w sali III. b iurze N r. 7 na 
■zasadzie postanow ieniem  z dnia 17 stycznia 
1935, V. Km. 2576/33 zatw ierdzonych v a - 
runków  licytacja realności obj. whl, 239/111. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. O znaczenie re­
alności : Parcela budow lana L kat. 2406 o 
pow ierzchni 1 a. 15 m '-w., oraz parcele 
gruntow e L kat. 5471, 5472, 5473/1 i 5476/1 
o łącznej pow ierzchni 86 a. 04 m kw., na 
k tó rych  wznosi się kom pleks budynków  
fabrycznych, oraz budynków  m ieszkalnych 
położone przy  ul. M arcina 22 L. konskr. 
295 3/4. W artość szacunkow a w raz z p rzy ­
należ. 302.299.— zl. N ajniższa oferta 151.149 
zł. 50 gr. D o realności whl. 239/III. dz. ks. 
gr. gm, tn. ] wowa, należą następujące przy 
należności; drzw i, okna, k raty  okienne, mu 
szle wodociągow e oraz urządzenie m aszy­
now e i m aszyny służące do fabrykacji m y­
dła i grzebieni, oszacow ane na 37.216 zl. 
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie na­
stąpi.

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V,

Lwów, 30 lipca 1935. 3.541K

II. Km. 2571/34, II. Km. 2543/34. Obwić- 
'zczenie  S trona zobow iązana: W ojciech
D ynia w Pobitnem . N a w niosek strony 
egzekwującej D ra K azim ierza Sołtysika ad ­
w okata w Rzeszowie odbędzie się dnia 30 
w rześnia 1935 o godzinie 10-tej rano w Są­
dzie grodzkim  w Rzeszowie w biurze N r. 
46 parter, na zasadzie niżej zapodanych  wa 
runków  licytacyjnych, licytacja następu ją­
cych realności: Realność whl. 1975 ks. gr. 
gm kat. Rzeszów stanow i parc. grunt. lk. 
4182/2 o pow ierzchni ł-OOO mtr. kw., real­
ność whl. 2415 ks. gr. gm. kat. Rzeszów 
stanow i parc. grunt. lk. 4182/1 o pow ierz­
chni 234 mtr. kw. R ealności te stanow ią je ­
dność gospodarczą po łożone są w R zeszo­
wie przy ui. M arszałkow skiej i przedsta? 
wiają się obecnie jako  pole orne. Suma o- 

‘ szacow ania w ynosi 7.197 zł. 80 gr. Cena 
w yw ołania w ynosi 4.798 zl. 54 gr. Miejsce 
przechow yw ania ksiąg gruntow ych pow y­
żej w yszczególnionych realności jest Sąd 
okręgow y jako  hipoteczny w Rzeszowie. 
Przystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w w ysokości 1/10 czę­
ści sumy oszacow ania. Rękojm ia złożona 

'■ będzie w gotow iźnie albo  w takioh pap ie­
rach w artościow ych, bądź książeczkach in- 

! stytucji, w k tórych  wiolno umieszczać fun ­

dusze osób m ałoletnich. Papiery  wartościom 
we przyjm ow ane b ęd ą  w wartości 3/4 czę­
ści ceny giełdow ej. Przy licytacji będą za­
chow ane ustaw ow e w a ru n k  licytacyjne, o 
ile dodatkow em  publicznem  obw ieszcze­
niem  nie będą podane do w iadom ości wa­
runki odm ienne. P raw a osób trzecich n ie  
b ęd ą  przeszkodą do licytacji i p rzysądze­
n ia  w łasności na rzecz nabyw cy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu  nie złożą dow odu, że w nio­
sły pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części z p o d  egzekucji i że uzy­
skały postanow ienie właściwego S-jdu n a ­
kazujące zawieszenie egzekucji W  ciągu 
dw óch ostatnich tygodn i p rzed licytaoją. 
w oluo oglądać mającą się sprzedać n ie ru ­
chomość w dnie pow szechne od g o d z in y  
8-ej do 18-t.ej, akta zaś postępow ania egzc-. ( 
kucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie w  
godzinach urzędow ych.
K om ornik  S ąau  G rodzkiego R ew iru II. 
Rzeszów, 14 sierpnia 1935. 3342K

Km. 714/35. O bwieszczenie o licytacji ru? 
chom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
B orszczow ie, Józef W olański, mający kan ­
celarję w gm achu Sądu drzw i N r, 30 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publicz­
nej w iadom ości, ie  dnia 24 w rześnia 1935
0 godiz. 9-ej w  Wysuczice ob o k  Borszczo* 
wa odbędzie się 1-szz licytacja ruchom ości, 
należącyrh  do C yryla i Izabelli Czarkow,- 
skich-G olejew skich, właśc. dó b r w W y- 
suczce, sk ładających się z b iura  sekr., 20 
kilim ów  różnych, szafy na strzelby, kom ­
pletnej jadaln i, 20 rogów  jelenich, fu tra  
niedz., sypialni na dwie osoby i kasy o- 
gniotrw ałej żelaznej, oszacow anych na łą ­
czną sumę 1.450 zl Ruchom ości m ożna o- 
iglądać w dn iu  licytacji w miejscu i czasie- 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sadu G rodzkiego 
Borszczów , 26 sierpnia 1935. 3343IC

MI. Km. 1739/35. O bwieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzk ie­
go w Kołom yi, Rew iru III. u rzędujący vr 
K ołom yi, przy  ul. K raszew skiego 1. l i  lia 
.asadzie art. 602 Kpc. ogłasza, że w dniu.
4 w rześn ia ' 1935 o godz. 8.30 w K ołom yi,, 
ulica Sławce odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchom ości, a m ianow icie: 1 w agon k o ­
ksu, 10 tor. w artość szacunkow a zł. 400,
180 tysięcy cegiet pó łfab rykatów  zł. 1800 
u  ip. Sam uela Krissa w Kołom yi, ul. K ra­
szew skiego 7. 1 lam pa elektryczna stojąca 
z abażurem , 1 dyw an zielony, 1 dyw an ró ­
żow y, 1 p ianino, 1 m aszyna do szycia n o ­
żna, 2 szafy bukow e rzeźbione, 1 w iesza­
dło ścienne z lustrem , 1 rad joapara t, 1 ja ­
dalnia m ahoniow a, składająca się z  1 k re­
densu , 1 srebrzarki, 1 stołu, 6 krzeseł skó­
rą  obitych, 1 stół okrągły z p ły tą szklaną,.
. paraw an  m ahoniow y, 1 lam pa stojąca 
elektryczna, 1 stolik  m ahoniow y m ały, w 
szafy t ,varde drzew o, 1 psycha 3 lustrow a,
1 lam pŁ-i-^onairciem, -2- szafki nocne. +  £r> 
te lik  półokrągły , 3 firanki, 2 lam py elek­
tryczne, 3 kairnisze mosiężne, oszacow anych 
n a  łączną sumę zl. 2.717, k tóre m ożna ogla- 
1ać w dniu  licytacji w  miejscu sprzedaży , 
w czasie wyżej oznaczonym

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III. 
K ołom yja, 20 sierpnia 19^5. 3344K2

U PA D Ł O ŚC I.
Sa 24/34/84. W  sprawie ugodow ej E d w a r ­

da  Taubcgo, I.wów, R utow skicgo 11 SąA 
A pelacy jny  nie uw zględnił reku rsu  d łużn i­
ka  przeciw  odnow ieniu  zatw ierdzenia ugo­
dy.

Sąd okręgow y W ydz. handlow y.
Lwów, dnia 12 lipca 1935. 3337'

S. 7/29/197. K onkurs do m aiątku O dno­
wy zniesiono.

Sąd okręgow y W ydz. handl.
Lwów, 22 marca 1935, 3338

Sa 5/34/59. Postępow anie ugodow e d łu ż­
ników  l epi i H erm ana B attnerów  we Lwo. 
wie, G lin iańska 12, zakończone.

Sąd O kręgow y W ydzia ł III.
Lwów, 19 października 1934. 3314.-

UZNANIE ZA ZMARŁEGO,
T. 40/32. A n ton i Jeziorski, syn Jana  i 

M arji z T rzynów  nr. 16 kw iclnia 1883 w 
D ylągów ce, zam ieszkały w Jaw orn iku  poh 
skun w yjechał do A m eryki w  1914 roku,., 
stam tąd p isyw ał do rodziny  w ciągu k i lk u . 
lar od swego w yjazdu, poczem  zag ina ł 
W drażając postępow anie celem _iiznania go 
za  zm arłego, a m ałżeństwo za rozw iązane 
wzywa się aby zaw iadom iono Sąd lub  k u ­
ratora  adw . D ra Schlesingera w Rzeszowie . 
któri fto ust anawia sie obrońcą węzła m ał­
żeńskiego o zaginionym  do jednego roku.

Sąd O kręgow y.
W  Rzeszowie, 18 marca 1935. 3305 >

R O Z M A IT E .
Prez. 21854/35. Edykt, Sąd A pelacyjny 

we Lwowie w drożył postępow anie sprosto- 
wawoze celem odnow ienia zniszczonej księ 
gi gruntow ej S ądu grodzkiego w C zortko . 
wie dla gm iny K osów  i wzywa in tereso­
wanych d o  zgłaszania w tym  Sądzie grodz 
kim roszczeń z § 7 ustaw y N r. 96 z  r. 1871 
do .30 listopada 1935.

Lwów, 1 sierpnia 1935. 5329

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

U N IE W A Ż N IA M  skradzione: dow ód o- 
sobisty , książkę w ojskow a PK U . Lwów 
A ndrzej C ho.niak . 3339
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